
Nr. 2. N owy Sącz, 15. stycznia 1908. Rocznik IX. 
EJ !3±.±±!2!! -- .2±2 Y!!3G!! 222221!2!3 

y � , 
Warunki prenumeraty: organ miast I miasteczek

7Redakcya i Adminlstracya� 
w N owym Sl}czu. Rocznie • . . 8 kor. Półrocznie . • 4 " Kwartalnie . . 2 " 

ł,:ojedynozy numer 40 ha
4 Wychodzi 1. i 15. każdego mie3iąca. 

Pojedyncze numery do naby­
cia w A<lministracyi i w księ­

� 
ga.rniWwy Jakubowskiej.

4 

! ! Ratujmy się przed rozbójniczą gospodarką naszej „szlachty" miejskiej !

Czem powinny być nasze 
Rady gminne? 

Biada wiekowi, gdzie nikczemne i zgniłe duchy 
Biorą się z dumą do wielkiej roboty. 

Praca w Hadzie gminnej jest tak samo 
bardzo ważną, jak praca w Sejmie, ponie­
waż radni są delegacyą, czyli poselstwem 
do Rady, do której należą mnogie i ważne 
sprawy gminne oraz gospodarka majątkiem 
gminy. Z tego te7. powodu sumienny radny 
powinien znać dokładnie usta wę gminną dla miast 
(miasteczek), bo inaczej nie może być mowy 
aby mógł spełnić rzetelnie swoje ob'owiązki. 
Następnie sumienny radny nie powinien o­
puścić ani jednego posiedzenia, gdyż na 
Radzie załatwiane są sprawy, które nigdy 
lekceważone być nie mogą. 

W obecnych czasach, kiedy zarząd miast 
naszych dostał się w ręce różnego rodzaju 
inteligentnikó\v, którzy na stolcu burmi­
strzowskim pragną zapewnić sobie korzystne
i dlugoletni·e panowanie, słyszymy coraz częściej 
głośne narzekania na samowładztwo burmi­
strzów, uważających się za dziedziców 
miasta. 

Taki autokrata-burmistrz zwołuje Radę 
kiedy on chce i podaje jej do załatwienia spra­
wy, jakie on chce. Na przykład w Nowym 
Sączu, gdzie na porządku dziennym :=;ą. mi­
lionowe inwestycye, na które wydano dotąd 
zwyż 160 tysięcy, zwołał burmistrz Radę za­
ledwie ... trzy razy w ciągu ubiegłego roku! 
W Stanisławowie, burmistrz dr. Nimhin, zbyt 
1·zadko i wyjątkowo tylko, jakby dla formy,
zwołu_je posiedzenia Rady, co napiętnował 
publicznie na ostatniem posiedzeniu radny dr. 
Jurkiewicz. Podobnych wypadków ·można by 
naliczyć całe dziesiątki w naszej Galicyi. 

Winni temu sami radni, którzy obawiają 
się lub nie wiedzą o tem, że można wezwać 

burmistrza, do częstszego zwoływania posie­
dzeń Rady. Podobnie ma się rzecz z wpro­
wadzeniem i urzędowaniem komisyj, które 
mają bardzo wielkie zadanie do spełnienia, 
albowiem one badają. każdą. sprawę przed 
przyjściem na Radę, a więc nie burmistrz 
lub Magistrat przedkłada Radzie stosowne 
wnioski - lecz odnośna, ·komisya, która tę 

. sprawę poprzednio zbadała wszech11tronnie. 
I J ednem słowem od mądrych, sumiennych 
1 i chętnych do pracy radnych, od ich stara­

nia i troskliwości zależy, czy praca Rady bę­
dzie dobrą lub marmJ:. 

W dalszym ciągu zauważyć musimy, że 
głownym obowiązkiem Rady gminnej, jest 
dobra gospodarka w mieście. Rezultat dobrej 
gospodarki zależnym znów jest od dobrego 
burmistrza i dobrych radnych. - Dlatego 
w całym· kraju przy wszystkich wyborach 
do Rad miejskich uczciwa partya obywateli 
wzywa wyborców, aby do Rady powuływali 
ludzi energicznych, mloilyrh i ch�tnych do bezin­
teresou·nej prac�, którzyby do Rady wnieśli 
ducha szczerej życzliwości dla ogółu oby­
wateli 

.Miasta nasze,· szczególniej w obe;:mej 
dobie strasznej drożyzny i ciężkich warun­
ków materyalnych, potrzebują gwałtownie 
rządnych i energicznych gospodarzy, któ­
rzyby zaprowadzili najzwyklejsze porządki 
w administracyi gminnej. zepchniętej dziś 
z wielką szkodą dla obywateli na barki nie­
doświadczonych lub też nieuczcjwych urzę­
dników gminnych. 

Stan taki bezwarunkowo dłużej trwać 
nie może i nie powinien. Apelujemy zatem 
do sumiennych radnych, ażeby położyli kres
samowładztwu naszych bm·mistrzów. Jeżeli tego 
nie mogą uczynić dla braku poparcia na 
Radzie (bo zdrajców i sprzedawczyków jest 
wszędzie pełno), niechaj zwołują zgroma­
dzenia publiczne, na których winni przed­
stawić co i jak robi burmistrz ze swoją kliką-
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radnych, a wtedy obywatele sami postano­
nowią, co im z nimi uczynić będzie należało. 

Dożyliśmy tak smutnych czasów, że skargi 
podnoszone publicznie o różne naduźycia 
w magistratach pozm�taj ą, hez żadnego re­
zultatu i bez żadnej pomocy ze strony władz 
rządowych w kraju, dlatego obywatele znie­
woleni będą w obronie własnej egzystencyi 
odeprzeć gwałt gwałtem i chociażby prze­
mocą usunąć szkodliwego burmistrza oraz szkodli­
wych radnych od zarządu miasta. 

U wagi starego praktyka. 
(Głos z kraju). 

Powiadają: Świat się cywilizuje i idzie naprzód! 
Niech i tak będzie! Chlebodajna i b0gata Ameryka 
zbankrutowała, skutkiem czego zachwiała się równo• 
waga finansowa całego świata. Trusty i giełda wojują 
i panują nad światem, a my, my.,, niewolnicy mi­
liarderów i giełdowych ge�zeftsmacherów płacimy ze 
swego krwawo zapracowanego grosza haracz panom 
tego kapitalistycznego świata. 

Mocarze kłócą się, armie ścierają, krew leje,,. 
w interesie i na prooenty tych panów! A cóż jest 
przyczyną tej wszechmocy owych miliarderów? ... 
Ciemnota mas i brak stosownej, odpornej orga· 
nizacyi. Losy narodów spoczywają dot,ąd w kance­
laryach dyplomatycznych, które po swojemu rozu, 
mieją interesy państwowe i są w bezwarunkowej 
zależności od lichwiarzy giełdziarskich. 

Popatrzmy na wypadki z roku 1907 .... Oto kou-

Protegowany „wściekłej" Marysi. 
(Obrazek gaJicyjski). 

Wincenty Pol, którego czcimy obecnie setną ro­
·Cznicę urodzin, napisał pieśń „O ziemi naszej", wołając
w niej: ,,Ile krajów, ile ludów, ile stolic, ile cudów!" ..

Dziś niestety n;emamy już ani krajów, ani ludów,
ani stolic ... ale cudów za to, co niemiara, a przynaj­
mniej w tej części Polski, którą ochrzczono Galicyą,
i gdzie posiadamy sławny „samorząd" oraz cuda i do­
brodzie;stwa, jakie właśnie na nas spływają dzięki te•
mu „samorządowi", czy tu w Radach gminnych, czy
.Radach szkolnych a nawet w Radach powiatowych.

Czy macie gdzie takich inspektorów szkolnych, 
·sekretarzy gminnych i powiatowych, takich burmistrzów
i marszałków, jak u nas P • • • Toż to unikaty, toż to
cuda prawdziwe. , , •

W każdym razie faktem jest, że „w ziemi naszej"
Łańcut słynie � wódek, Jarosław z piernik6w, Tarnów
z mądrych sędziów, Kulparków z waryatów, a Mościska
z fujar ..•• Och! •.. z fujar! .. , a to mi przypomina
pewne zdarzenie, z kt6rego wypływa, że Łańcut sła­
wny nie tylko wódkami, sławnym parkiem miejsko­
hrabskim. ale ; ,, wściekłą'' M.arysi11, tak bowiem na­
zywano Maryę z Sanguszk6w Potocką, która była za•
rozumial'ł, dumn'ł, popędliwi autokratkł} i jako taka
rz'łdsiła mężem oraz calem otoczeniem, w szczególności
za6 lubiła protegowaó, przyczem trzymała się przysło•
wia: ,.im głupszy, tem lepsty".

Po śmierci m�ża osiadła stale we Lwowie w pa­
łacu JJrz7 ulicy Kopernika nr. 15, . gdzie dawniej wifJC

ferencya. pokojowa była szopki\ watr�tnl\, kosztuj\Olł 
I udy kilkanaście milionów. Zainicyowana. przez mo­
carza, który tonąc w długa.ob pa.ństwowyoh, dla 
swych agresywnych zamiarów, na dalekim wschodzie 
pozbawił życia setki tysięoy ludzi, a dziś, dla zapro, 

wadzenia tak zwanego .porza.dku" wewnętrznego, 
sądy polowe i wojenne wieszaja. co dnia i rozstrze• 
liwują masy ludzi, winnych tylko w tem, że nie 
moga. znieść tego „ porządku" oar'5kiego, utrzymywa.• 
nego przez rozmaitych Skałłonów, Kaulbarsów1 Her• 
szelmanów i całego legionu ohuli�anów. 

Dwi e Dumy rozpędził, członków jej wtrącił do 
więzień, a z trzecią, wybraną pod knutem i bagne­
tami, chce za.prowadzić porządek! Ozem i jak się 
zakończy rewolucya rosyjska, obecnie przewidzieó 
trudno, a.le że autokracya zbankrutowała, to pewne, 
walczy ona o resztki! Pożyjemy, zobaczymy. 

Doradca swego krewńiaka, Mikołaja II., jak go 
rewolucyoniści rosyjscy nazywają - ,,ostatniego" -
miły dziki Teuton Wilhelm mowca, dopomaga jak 
może sąsiadowi. Dawał mu wskazówki podczas wojny 
z Japoń czykami, nagrodził Stoesla wysokim orderem 
za oddanie Japończykom portu Artura, tera.z znów 
sąd wojenny chce tegoż Stoesla uznać winnym. 

Tenże sam Wiluś wpływa teraz na. tegoż swego 
krewniaka, by nie tylko nie da.wal folgi Polakom, 
a.le i odebrBł im dawne. Dowodem tego zniesienie 
,,Macierzy Felskiej", która utrzymywała. sto kilka• 
dziesiąt szkól polskich, odmówienie zatwierdzenia 
statutu dla n.ajspokojniejs9:y<,h stowarzyszeń przemy­
słowych itd. I tak idzie  służba królowi pruskiemu 
w Rosyi, a posłuszny sejm pra.ski uchwala wywła• 
szczenie ziem polskich, co stwierdza., że Wiluś pa• 

i teraz schodzili się rozmaici dygnitarze, gdzie wyszu­
kiwano nieraz kandydatów na urzędy, a „ wściekła." 
Marysia protegowała „ubogich duchem" jak mogła. Ona 
to swego czasu Filipa Zaleskiego zrobiła namiestnikiem, 
Antoniego Oborskiego posłem do Rady państwa itd. 

Pewnego razu użalał się w jej salonie pewien 
Ekscelenoya, że nie może znaleść do Rady szkolnej 
krajowej takiego, jakby pragn'łł, człowieka. 

- Wie pan co - mówi Potocka - powołaj pan
tam Ignasia, starost� z Mościsk. 

- Ja w nim nie widzę nic szczególnego -odpo·
wiada ]j}kscelencya. 

- To przecież sodalis, to nasz - odzywa si!J
biskup - zasługuje na poparcie. 

- Ależ to jeszcze bard10 mało - krzywi si!J
Ekscelencya - to tak, jak nic. 

- To bardzo dużo - szepce hrabina - a oprócz
tego nie zapominajcie pa.nowie o jednem. 

- Na.przykład P •••
- Że jest .• , z Moiciskl .••
- Prawda - potakuje Eksoelencya - wielka ra•

cya, takich nam w Galicyi potrzeba. 
- Takich - dodaje biskup - a to, że jest z Ko­

ścisk, to najlepsza dla niego rekomendacya. i rękojmia, 
że p6jd:aie li nami. 

- Niechby tylko nie - mówi Ekselenoya.
- Niechby tylko nie - potakuJe „wściekła" 1ia•

rysia. -'- Pokazałabym mu. A wierzajcie mi, wiem li do­
świadczenia, 'im „głupHy, tero dla nas lepszy•. 

I „Ignaś" z „Mośoisk" dzięki „ wściekłej Mar111i .. , 
dzięki temu, że .1 Sodali1", dzitki temu, te .dobrae 
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nuje wszeohpotężnie w pseudokonstytuoyjnej Rosyi 
i niby kÓnstytucyjnych Prusach, dTwil\a sobie z o­
pinii niby cywilizowa•nej Europy. 

Bo cóż to za oywilizaoya, gdzie podatki od 
alkoholu i t. p. tru.cizn stanowią podstawę budżetów 
państwowych i krajowych? Gdzie na artykuły ży­
wnoaci nakła�a się ogromne podatki,· i ludność, je­
żeli nie wymiera - to dobrze pTzymiera z głodu. 
Gdzie dla tak zwanej racyi stanu, mogą Teutoni 
bezkarnie wyprawiać ludożercze hocus-pokus, zaś car, 
który zwołuje podwójną konferencyę, może bezkarnie 
wie8za,ć i rozstrzeliwać tyoh, co chcą być wolnymi ! 

Austrya, o rozpadnięciu której w one czasy 
rosyjskie gazety tak się rozpisywały, nie tylko, że 
1tię nie rozpadła, ale wzmocniła, a to przez potężny 
:wpływ z g6ry, który nadał i uchwalił powszechne 
głosowanie i przez to powołał szerokie masy ludowe 
do rza,du. Jeszcze się nie ułożyło wszystko, stare 
biurokratyczne „ porządki" nie poszły ostatecznie do 
archiwum na mole, ale jest nadzieja, że się to da. 
zrobió. 

Tylko może 6iedna Galilea, ów kopciuszek w pań­
stwie, rządzona przez Targowickich agraryuszy, nie 
może wyjść w żaden sposób z tego zaczarowanego 
koła. Lud żądał jednomyślnie tych praw,· jakie mu 
już przyznano do Izby pań3twowej - i panowie 
„ przełożeni14 obiecali i to solennie, no, rozumie się 
nie dotrzymali. Będziemy zatem mieli na wiosnę 
nowe wy bory do Sejmu · na podstawie starej ordy­
nacyi wyborczej, a Sejm w jesieni! Tak to jaśni 
panowie dotrzymują swych obietnic. Lecz ktoby im 
wierzył? Oni też użyją wszelkich środków, aby prze­
dlużyó stan swego posiadania. 

urodzony", a przedewszystkiem dzięki temu, że z Mo­
ścisk .•. powołany został do Rady szkolnej krajowej. 

Ogólnie w potocznej mowie, nie nazywano go -
poznawszy jego zdolności, inaczej :..... jak tylko ,,Ignaś 
z M<Jścisk•, albo nawet •.• ,,fujara z Mościsk" 

Bobrzyńsłn, który bądź co bądź, przy całej prze• 
wrotności i cynizmie posiadał dar oryentacyjny i .umiał 
poznawać ludzi, zwykł był mawiać: 

- Ta „fujara z Mościsk" powinna być prezesem
czytdni katolickiej, ale nie radcą szkolnym. 

Popierając księży na posady inspektorów szkol­
nych, na przewodniczących Rad szkolnych miejscowych, 
nie btdąc zdatnJ m do wyiwc,rzenia jakiego takiego kie­
runku w szkolnictwie, maltretując na każdym kroku 
nauczycielstwo ludowe - kacyk ten z „Mościsk" usiło­
wał zdobyć sobie za pomocą klerykałów miejsce po 
Bobrzyńskim. 

Płażek objąwszy urzędowanie nie był w stanie 
.ani w możności poło1yó kres szkodliwości i złośliwości 
tego biurokraty, który otrzymawszy za swe sztuczki i 
krue2ki „moiiciskie" we Lwowie godność radcy dworu, 
coraz hardziej głowę do góry zadzierał. 

System jego oparty na oszukiwaniu, na popiera• 
niu fałszów i szumowin, skompromitował go niejedno• 
krotnie i dowodził tylko nierozumu i umysłowej nie­
mocy. 

Protegowany jednak na każdym kroku przez po· 
litycznych przyjaciół, pozwala sobie na to - co tylko 
,r Oalicyi, i to ze względu na Mościska, jest możliwe. 

Ody Korytowski przeniósł się jako minister do 
'Wiednia - podsunięto myśl, azeby „Ignasia z .Mościsk" 

A tak zwana demokracya (?) pożal się Boże, 
z prof. Głąbińskim, który również obiecywał zwoła.­
nie Sejmu na grudzień dla załatwienia kwestyi or• 
dynacyi wyborczej, także nie dotrzymała słowa. To 
zaś, co mówił prezes „demokratyczny" Kola w kwe­
styi teutońskich zbrodni, było takie mdłe i słabe, że 
wstyd doprawdy, że je Polak wypowiedział. Daleko 
energicznieJ bronił tej sprawy Oi:ech, i za to Koło 
polskie nie dało mu głosów na prezesa delegacyi, do

której głosami polskich kołowców wybrano klerykała 
niemieckiego, wrogo usposobionego dla Polaków! 
Taka to u nas panuje solidarność narodowa i zro• 
zmnienie interesów narodowych. M. W . 

�� 

Polityka inwestycyi. 

Pod takim tytułem umieszoza „Gazeta Prze� 
myska" obszerniejszy artykuł, z któreg'J przytacza.• 
my najważniejsze ustępy, w szozególności · zaś wy: 
wody radnego dra Gansa, jako zasługujące na roz• 
szerzenie w kołach obywateli nawet najdalszych 
miast. 

Dobrą jest rzeczą polityka inwestycyi- mówił 
radny dr. Gans - bo mia.sto jako n&.jniż�za jedno­
stka samorządna ma prawo i obowiązek dbać o po• 
trzeby swej ludności i potrzebom tym zadośó uczy• 
nić ,  lecz tylko i wyłącznie : w miarę możności! 'Dla• 
tego też przedewszystkiem zaznaczyć trzeba, że miaęto 
Przemyśl, mające budżet półmilionowy nie może po• 
stąpić sobie pod wzgl�dem inwestycyi tak, jak 
miasta, których budżety roczne idą w miliony. Kra•; 
ków, Lwów, Tryest moga.i być dla Przemyśla tylko 

powołać na stanowisko naczelne w krajowej Dyrekcyi · 
skarbu. 

W tym celu zeszły się na naradę w prywatneqi 
mieszkaniu dwie nasze Ekscelencye. 

- I cóż - pyta jedna Ekseelencya drugiej .:_
dostanie posadę Ignaś? . .• 

- MyRlę nad tem - ale boję 1:1ię.
� A to czemu?
- Zaległości w jego departamencie i nieporządek

jak nigdzie. 
- No, po austryacku.
- To prawda, ale on w każdej sprawie po „mo• ·

ścisku" przysoli i przypieprzy. Gotów,- dajmy na to, 
wszystkim szlagonom i dobrom kościelnym poodpisy­
wać podatki. Na i:1spektorów podatkowych jak w szkol-· 
nictwie zechce powoływać księży. 

- Racyc1, ale co z nim zrobić? .•. Nagrodzić
przecie "fujarę'· za spełnianie woli konserwatystów, za. 
noszenie za klery kałami torby, potrzeba. 

- To prawda, ale Dyrekcya skarbu nie dla nie•
go. Kompromitował by nas ustawicznie. Za nadto trą• 
ci Mościskami, 

- Rzeczywiście pozostaje dla niego tylko miej.
sce po Płażku. Zrobić go potrzeba. konieoznie wice-pre­
zydentem Rady szkolnej krajowej - innej rady niema. 

Tak ..• tak, a przemawia. za nim ... złośliwie i .•• 
- Przedewszystkiem to, że .... z Mościsk! 
- Oczywiście „ wściekła" .Marysia wiedziała ko ..

go proteguje. Im głupszy, tein lepszy... fujara... ma 
pierszeństwo I Chyba, że rząd narodowo-demokratyozny 
inne b�d1ie mieó zapatrywanie o Radżie szk. krajowej •. 
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przykładami, jak ozynić na.leży, a czego trzeba uni­
kać. Ponieważ zaś miasto .iasze rozporzBiidza budże­
tem mało .co wi�kszym nad pół miliona, dlatego 
kwesty� wodooiągów, kanalizaoyi, i budowy elektry• 
cznego tramwaju należy tak posta.wio, że gmina tłie 
jest iNstytucyą dQbroczynną, leoz, że inwestyoye, ja.­
kie przeprowadzić zamierza� opłacać się jej muszą, 
a te, które ni.e opłaoa.jl\ ai�, nie śmią przynosić nie­
doboru! 1• 

Tymczasem budownictwo miejskie- w .Nowym 
Sączu wraz z nkomisyą inwest.} oyjnl\" złożoną z ju­
rystów i kilku inżynierów kolejowych dla budowli 
ziemnej - obdar�yć usilujBil miasto w inwestyoye 
kosztem pięciu milionów koron, na które nie ma 
,v kasie miejskiej, ani jednego, bodaj złamanego ha• 
lerza ! Natomiast gmina. ma śmiesznie ma.ly dochód 
okolu 340 tysięcy, który po roku 1910 spadnie do su­
my 250 tysięcy podczas gdy długów posiada dzisiaj 
bez ma.la.... 2 mlliuny ! ! 

Roztropny radny dr. Gans powiada całkiem siu· 
.sznie, że inwestycye, jakie miasto. przeprowadzić za, 
mierze., muszą się jej opłacać, a td, które si� nie o­
płe oajBc, nie śmią przynosić niedoboru. Tymczasem 
burmistrz z Nowego Sącza ·wraz z komisy\ inwesty. 
oyjnfi forsujl\ zabóJbzy projekt niedoświadozondgo 
inżyniera miejskiego, który publicznie ogłosił w swo­
jem sprawozdaniu

1 
że koszta amortyzacyi, utrzymania 

i ruch1' <lla in west) ,yj gminnych wynosić b�dl\ •. • , 
-443 tysiące 5l5 koron, i że straty roczne na tychże 
wynosić muszą 160 tysięcy! ! ! 

Czyli innemi słowy mówi.a.o, trzy czwarta lud­
nośoi miasta Nowego S1ioza, w ozem 1200 najuboż­
szych właścicieli d omów, którzy nigdy z inwe11tyoyj 
korzystaó nie b�dą, pokrywaó musza. tę strat� przez 
cale wieki, ponosząc szalenie wysokie dodatki do 
podatku co najmniej 80% - zaś razem z obecnymi 
-40% ••• 120 % • 

Dzisiaj wszystkie miasta, poozBiiwszy od stolicy 
kraju z powodu nieudolnej gospodarki burmistrzów, 
którzy zazwyczaj marne swoje „panowanie" pragnl\ 
unieśmiertelnić jakimś szatańskim pomysłem - . bu­
dzl\ si� z uśpienia, Żf\daj3io poskromienia. samowoli 
.ka.oykó'! miejskich. I tak we Lwowie za.wil\za.l się 
w grudniu zr. obywatelski komitet przedwyborczy pod'. 
nazwBii „Komitetu reformy gospodarki miejskiej", który 
oprócz obszernego programu reform we wszystk1oh 
działach administraoyi majątku gminnego żądać bę­
dzie powHeohnego prawa wyborczego do Rady miej­
skiej oraz równouprawnienia kobiet przy takich wy• 
borach. 

W innych znów miastach, między niemi w N. 
:S\ozu, pośród coraz wi�kszej liczby właśoioieli do• 
mów przyjmuje si� m yśl, aby w razie uporu Rady 
miejskiej i Wydziału krajowego rozpooz�to na ca.lej 
linii masowy strejk pQ<latkowy, a. wówczas zobaczymy, 
kto b�dzie silniejszy tj. ozy 1450 właioicieli realno• 
śoi ozy li też burmistrz z kilkoma swymi lokajami?! 

W końcu jeszcze jedna uwaga. Ponieważ obec­
nie spełniła si.� wola ludu i· narodu, bo wprowadzo-

no rządy nowe, demokratyczne - dlatego apelujemy 
do rządz11oego stronnictwa w Kole pótaluem, które 
wzięło odpowie,faialnośó za rządy w kraju, ażeby 
dotychczasowym rządom w miastach Galioyi nadali 
sprawiedliwy kierunek. Niechaj nasi posłowie nie za„ 
pominajl\, o tej prawdzie, że burmistrz rzj\dzący za 
długo, sprzykrzy si� wszystkim oraz, że zasad!\ lu• 
powego samorzBiidu jest: zmieniać osoby rzqdztłce , •• 

Mi 

Niechaj pobudzi! 

.Wejdźmy w głąb duszy własnej zamordujmy
w niej obojętność ... 

Wejdźmy w głąb duszy własnej i rozbudźmy
wszystkie siły twórcze, martwiejące w bezczynie i 
powołajmy do życia całą moc czujności i energii we• 
wnętrznej i całą moc rozumu i całą moc serca .. . 

Wszystko, co istotę, podległą bólom, czyrtl 
człowiekiem, niechaj w nas zadrga dreszczem 
życia ... 

Wszystko, co z woli dobra i sprawiedliwości 
płynie i to, co w uczuciu miłości płonie i to, co 
jest samozaparciem się i ofiarą, niechaj �apragnie
w nas żyć i niechaj żyje ... 

Braterstwo i jedność myśli przewodniej muszq
przyoblec się w ciało ... 

J muszą zginąć egoizmy klas, stanów i dziel­
nic, tworząc mierzwę pod zasiew, który swym pło• 
nem pokrzepi cały naród.

Jest tyle sil w narodzie, 
jest tyle mnogo ludzi; 
niechże w nie duch Twój wstąpi 
i śpiące niech pobudzi! 

Niechaj pobudzi! ... 
St. Wyspiański. 

Dlaczegośmy biedni ..• 
albo 

Jak wygląda austryacka gospodarka? 

Nieswykły w obecnych cza.aa.eh obrońca. la:łu 
wiejskiego i nieprzejednany wróg oszukańczej goepo• 
darki groszem publicznym. br. Henryk .Mieroszewski, 
właściciel dóbr Biskupice, poruszył obecnie w „ Przy­
jacielu ludu" bardzo w.ażnl} sprawę tz. dostaw wojsk&• 
wych, specyalnie dostawt zboża, owsa, siana i słomy. 
Ziemiopłody te bowiem stanowił\ pokażną cyfrę pro­
dukowaną, przez rolników, a konsumowani} przez woj• 
sko utrzymywane znó.v przez rolników w formie po;. 
datków. 

Z powodu bankructwa Wo},lfeldóu, et Comp., 
powiada hr. MieroHewski - stwierdzono w Sl}dsie 
karnym w Krakowie, że tenże aa dostawie siana i 
słomy dla garnizonu „Kraków" (dostarczał 80-100.000 
metr. cet.) musiał 80 tysięcy guldenów rocznie n& 
czysto zarobić, nie racbuj11c łapówek, które po cichu 
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,dawać muaiał. całej kdcie „lntendant6w• i płacić 12 
...- 16.000 sir. atempli Dł kwitach, utrzymywać cał, 
łlgraj� żydków taktor6w, opłaca6 asekuraon, utrzymy­
wa6 stodoły itj, Po Wohlfeldaoh do1tawc1 dla „Kra­
,kowa• jeat ZaNge" (ex-żyd, ex-waohaiatrs), dalej . 
panowie : hr. Mycielski, hr. Starzylłski {starosta) et 
-Oomp. Że musi byó dobry ,,.t,res, wyatarozy wgl.dn'łÓ 
w tyeie Zangenów (k:011ie wyścigowe, syn Zang911a 
rl,ierze .( - 6000 dr. rocznie pen1yi, faktony na cał'ł 
okolicQ wysyłani po 1500 złr. rocznie, tantyemy po 

.6 do 10 et. od cet. metr., utrsymanie na konie, 6wi11· 
-łeesne podarunki eto. 6tc.). By oyfry aapotraebowania
-wojskowego wydoe taó, muaiałbym ei.., do komend od-

rJlO&ió, aby potem wyrachować, ile „jednoatek" dsien•
,.Die czy rocsnie na jednego łołaierza osy konia wypa•
.,ja. Leca to a• jui rsecsy mniejasej wagi, gdy! musi
,cJił tu rozchodzić o 1am11 necs, a nie Hozegóły.

llinisterstwo sawado be. licytaoyi umowt • Zan­
.$Hem et Comp. na doatawy. i płaci mu co najmniej
., - 8 sir. u jeden ceł. metr 1iaaa, loco magazyn
-wojakowy, prsez żołnierza na warcie stneżony, a my

-je,telmy zmu,ze,., ZHgtNowi apnecława6 po tej cenie,
_,jak11 nau ofiarować raczy, a najclroł1111 (aajwyżss1t)
. cenv otrzymałem 3 złr. • doataw11, leos normalna cena
Je•t pnecittnie 1 słr. 50 '*· do 2 słr.!

Nale:iałoby dąjyć ·kałłiecHie, by woisko111olć, jako 
1 .,,.,u11Ufłt, kupowała U'prost od rol,dk6w, jako produ­

...ee,.tów. Na tej manipulacyi syalrałaby wojakowo,ć, pła• 
ClłC mniej, aniżeli doetawoy, a • drugiej atrony produ• 

.eenoi usy1Jraliby równie:& grubo wyło• cen�. U,kute• 
.. -eattić toby sit dało, gdyby · 111ojskowolć tta targach za• 
.k.J'PY ctyNila. TaksallłO, jak funk:cyolluj• ,.komiaye a• 
.. 1enterunkowe koni" na jarmarkach i jeidz11 po kraju 
i zakupuj11 wprost u hodowców, taksamo „komiaye 
wojskowe od furaiu" sakupywałyby na targach ocł ma­
ł7oh producentów, a na pod,tawie prsedłożonej próbki 

...objeżdżałyby wi�kazych producentów i z nimi interea 
!Przeprowadzały. 7aka maJtipulacya odbyu,a sif w Pru• 
_,ach, - dlacsegótby sif u „a, ,eie miała udać ? . 

Moje zapatrywanie so1tało poruazane na poaie­
dseniu Komitetu centralnego c. k. Towanyetwa rolni· 

,c,1ego w Krakowie, które wyałało memoryal do MiNi• 
.. ,terstu,a i po długich ceregielach usyekaliśmy tyle, je 
wojskowoM rozpisujt oferty fła wifk,aq ilolć jyta, owsa 
:I c�ego oczy wiście rolnik korzyatać nie moł.e, tylko 
-inów żyd „lieferant•. lliniateretwo zgadzało sif „a
objfcie dostuw przez 'lowarzyatwo roltticze analogiosnie
.dzisiejszych dostawców.

Towarzystwa rolnicze miały składać kaucye, dawać
_gwarancyf ilolci, jakolci itd., co jest wprost niemożli•
we, boó to jest • korporaoy a be1przymusowa •, a pr6os
.tego ,członkami Towarzystwa roh1icsego s11 tylko obszar•
.fŃcy, a ci przecież całego rolnictwa jeszcze nie przed­
.,tawiaj, Dostawcy, skoro cena w której okolicy wydaje
,sit im za wyeok11 (od producentów) ,prowadzaj, z naj•
.odlegleJazych stron cho6by nawet • Siedmiogrodu, a dla
łaidej dostawy doataj11 opueta kolejowe, gdyi traoepor•
&uj11 n. p siano jako wojskowe i do wojakowych ma-

gasynów (Militer-Fracht)w Gdyby rolniey nasi do tege 
doasli, byśmy mieli własne magasyny i wezyacy jak 
jeden m1ti by li członkami z przymusem;· to mogliby61by 
obj11ć dostawy. Lecs do tego jeuose daleko i musimy 
azukać innej drogi sbytu. 

----

Co trzy lata odbywa sit „a łAliosnf tak swana 
„Pferde Kl(J3ificatioNs-ContmisioN6 , a co rol11, w jesiełłi 
t. sw. ,. Besohrii.nkte Pferde Klasi:6.catione-Cllmmi1&ion •.
Pierwua przegl11da w11,ystkie konie i • nich uznaje
zdatne i wydaje kolorowe kartki - druga aprawd1& atan
owych zdatnych koni i uzupełnia· sit; nowymi końmi.

Tej manipulacyi - dajmy na to, że ai� eprzeoiwió 
nie można - lecz absolutnie dążyć fłależy, by czlo1tk6u, 
k:,misyjNych było jak uaj m�iej, bo koszt straHny, � 
robić nie mają co. Obe.onie jeżdż11: 1) Oficer kaw.alery1. 
2) 06.cer piechoty. 8) Weterynan. -') Piears wojsko­
wy (podoficer). 5) Komisarz ataroetwa. S) Pisarz 1taro• 
atwa. Wystarczaj,ce by było: 1) Oficer �awalery.i sna­
j11cy ei� na koniach lub weterynarz, 2) P1ear1 WOJ1kowy 
(podoficer), 3) Komisars starostwa, a pisarz winie� .być
gminny. Delegowanie dwóch iandarmów na m1eJat?e 
komieyi również zbytec1ne. Oficer prócz pensyi doataJe 
10 K., weterynara 6 K., podoficer 1 K. daiennie, lr":a· 
tel'Ułlek, podwody otc·, toi to kolosalny koszt a me• 
potrsebny. 

KORESPONDENCYE 

Sambor. 

Zeszłego m1e1111ca było naaze miasto widowni11i 
gor11oej, niebywałej u naa dot11d walki o mandaty ra• 
dzieckie. Z upływem 8-lecia ustąpiła połowa t. j. 18 
radnych, w których miejaoe wybrano nowych. Party& 
klerykalna, zorganizowana przy wapcSłudziale kilku je• 
dnoatek, maj11oycb oaobiste cele na oka, zapragntła 
wprowadzić do Rady, jak ai� wyraiała, nowych ludsi, 
a to przedewHyatkiem dobrych katolików. Nie pojmu• 
j110 całej . obłudy tego ha,ła w mie6cie, w ktcSrem ,ł 
pi\te os�śoi mie11kańoów ,tanowi\ katolicy - party& 
ta zwołała szereg zgromadzeń • wykluczeniem israeli• 
tów i „złych katolików• i azerzyła zaaady niemiłowa­
nia blijnich, kt6r1y nie Sił katolikami „najlepesego ga• 
tunku". 

W alka romegrała ait; głównie w pierwazem kole, 
w którym głosuje tzw. inteligencya. 

Mimo szalonej agitacyi i mimo tego, że na liitt 
klerykaln11 głoaowali aolidarnie Rusini, zwabieni obie• 
tnie• jednego mandatu, ponie,li klerykali klęakf. Ani 
jednego ze awyoh kandydatów nie zdołali wprowadzi6 
do Rady. 

Do Rady wybrani zostali między iµnymi: ks. Her• 
man KuliH (zwalczany przez partyt; klerykalną jako 
sbyt poet�powy), J. K. Krupiński, dr. Jul. A.leksan• 
drowicz, dr. Broo. Potocki, L. Bereźnicki, dr. Alfred 
Winogrodzki, Make. Rittigatęin, Romuald Iszkowski. 

Aczkolwiek rz,dy obecneeo burmistrza dr. Steuer• 
maoaa epotjkaja. się z niejednym, nieraz słussnym 
zarzutem, to jednak klteka partyi klerykalnej, jako 
swraoaj,oej ait przeciw oaobie burmiatrza ze wzglQ• 
dó,r wyznaniowych, wywołała żywe zadowolenie w mie­
ście, a ogromn11 konaternacn u przywódców klerykal­
nych którzy też obecnie wnieśli protest przeciw wyborom 
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K R O N I K A. 

, I t Dr. Julian Dunajewski I 
._ _______________ ___ 

D nia 28. grud.n i a  1907  zmad nagle, jakkolwiek 
w sędziwym 1N itiku Dr .  Ju lian Duna jewski , by ły austr. 
minister s k a 1·bu boa .  oby w. i długoletni puseł z Nowego 
Blłcza do Rady państwa, do Sejmu  krajowego, prze­
żywszy lat 85. Sp. dr .  Dunajewski był jednym z naj • 
wybitniejszych polityków polskich oraz widomą głową par• 
ty i konserwatywnej .  Jako  minister skarbu uporząd ko• 
wał zrujnowane finanse i napełnił kasy państwowe. 
Jako poseł z m iasta N owego Sącza dokonał wiele do­
brego d la  gminy ,  chociaż niejedkrotnie oszukany pod­
stępn ie ,  popierał swo im  wpływem ludzi ,  wprost nie• 
bezpiecznych szkodni ków ,  których owszem w inter esie 
dobra miasta usunąć należało od rządów. Sp. dr. Du­
naj ewski w iósł w S11jmi e  w r. 1867  pami ętny wniosek 
ustanowienia odp!)wiedz ia lności namiestnik a wobeo Sej ­
mu i rozsserzema k ompetencyi Wy działów powiatowych 
na zakres dżiałania starąstów .  W życiu publicznem 
c:tysty i prawy, zdobył s obie ogó lny  sza cunek, zarówno 
u swoich j ako i wśród i nnych. narodów. Pogrzeb tego 
zashażonego męża odbył si ę na koszt kraju. 

Krzyżacklt/ zakusy. Dnia 30. z. m. przed Trybu , 
n ałem Sądu obwodowego w Nowym Sączu odbyła się 
rozprawa na skutek skargi pot�mka Krzyżaków ks. 
Honenlohego przeci w właść. Zakopanego hr. Zamoy • 
skiemu o przyznanie prawa własności lasu „ 'labie" 
nad Morskiem Oki em.  Zastę pcy strony powodowej usi • 
łowali przy pomocy różny ch doku mentó w wykazać, 
nie tylko że ks. H. był w pe siadani u spornej parceli 
od połov. y  1 6 . wieku,  a l e  także na wp isie i . na .zasie• 
dzeniu prawa własnośc i .  Imieniem hr. Zamoyskiego 
przedstaw i l i  jego z&stępcy bogi, ty ma teryał h i story czny, 
li. wy kazując mev. ażnośó dokumentó w ,  powołal i  s i ę  n a
prawomocne o rzeczenie sądu polu bownego w Graco ,
który orzekł ,  źe sporna parcela stauowczu  wcielon11
została do Galicy i .  Trybunał na podstawie  aktów spo ·
rów prowi1o r. r. 1890 i 1 904 wydał wyrok oddalający
powoda z. całem jego żąd an iem, a tern samem uznał
parcelę n Zabi l as "  za  integralną część dó br  Zakopane.

Jeszcze na sta_rą „modę" odbędą się w naszym kraju 
wybory do  Sejmu ,  których terminy są : 25.  lutego
mos z kury i  gm i n  w iejskich, 2. marca z miast, 3. 
marca z Izb hand lowo-przem . ,  6. marca z kuryi wiel• 
kich p o siadłości . G d y więc od wyboró w  óddziel a  nas 
termm zaledwie sześciotygodniowy ,  dlatego ozas naj ­
wyższy , a by w m i astach zawitizały się bezzwłocznie 
k(łmitety postępowych o\ly wateli, celem należytego zor­
ganizowan ia  wyborcó w, iżby miasta wybraó mogły pra­
wdziwych przedstawicieli s .v oich intere:1ów. Nu, zapo· 
minaj my, że liczni zdrajcy burmistrzowie w miastach 
naszych pracować będą na rzecz „ Prawicy narodowej " .  

Towarzystwo prawnej ochrony podatników w Kra­
kowie zwraca u wagę swoich .I:'. T. Członków , że na 
mocy obw ieszczenia e. k. kraj. Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie fasye do podatku osoaisto-dochodowego i ren­
towego na rok 1908 winne być prsedłożone do końoa. 
stycznia b, r. przyczem się zaznacza, że nieprzedłoże • 
nie fasyi w oza.czonym terminie pociąga za sob\ przykre 
dla kontrybuentów skutki, gdyż wymiar.owe władze po• 
datkowe są uprawnione po myśli §. 205. względnie 1 42 
ust. o. b. p. o. w takich wypadkach uskuteozn1ć wy · 
miary rzeczonych podatków z urz�du aa. podstawie u,  
rzędownie zebranych dat a wówczas tracą kontrybuenci 
w razie zbytnio wygórowanych wymiarów Dl;)żność 
akutecznej obrony w drodze rekursu.  

, Wspomniane fasye sporządza Towarzystwo śeiśle--
wedl e przepisów usta\Vy za wynagrodzeniem od 2 „kor • .. 
począwszy (stosownie do ilości i j akości źródeł docho • � 
du) lub też udziela bezpłatnie swym członkom w lokalu· 
biurowytlł przy ulicy Floryańskiej L. 13. I. p. w gov 
dzinach un:�dowych od 9 -1 przed południem i od 
3 - 6  po południu ustnych informacyi co do sposobu:. 
należytego sporzlłdzania tychże fai)i .  

Na jedną nutę. O sławnej regulacyi i pogłębi�ni_t1Dunajca mówią głośno i śmieją  s ię w cały m pow1ec1e 
nowosądeckim.  Myśleli śmy,  że tylko slłideczy z ua j est ­
lłszczęśliw ie" wybraną krainą, posiadając!} niezwyklej 
,, zdulno 1§ci a inżyóierów - tymczasem nielepiej dziejtJ · 
si� w Nadbrzeziu, gdzie wedle opini i  nieznawcó w -
prowadzenie budowy portu jest .szcz� te� niedbal.:1 twa ·
i bezprzykładnem marnotrawstwem pie01ę dzy . Ot  np. 
wystarczy, gdy powiemy, że zakupiony za 200 OOO K. 
statek (a nazwany „Krystyną'' na cześć żony p. '  na- · 
:miestnika) jest jak najhaniebniej zbudowany i ż eglu ­
dze rzecznej me odpowiadający. Lecz, co to kogo może­
ob chodzió, skoro ogl11dali go „ krajowi · znawcy" ,  a mi'i) " 
dzynarodowa  kom i sya s pij ała na jego po kład z ie  s zam • 
pan.i - za krwawicę bitJdnego na.rodu. 

Samobójstwo ucznia. Dnia 10 grudnia z. r. ode• 
brał sobie życie uczeń VI. kl. gim1 1 .  w Prze my.śluf
Zygmunt . Zaleski, syn u rzędni ka .z Buci.ao za ,  s lr ntk ie� 
sekatur i b rutalnego postępowama prof. Jana Kosowi• 
cza, który w tej  k lasie udzielał greki i ł�ci ny. Jaki?1 -
„peda�ogiem" był w�miank�wany . Koso�1cz 1 �u.struJe 
najlep1e j  fakt następu1a.cy. Kiedy oJ c teo meszczęs l twego 
ucznia umyślqie p ,·zyjeohał o n egda,j do  Przemyśla1 by 
dowiedzieó się o zachowaniu i postępach syna, usłyszał' 
od złoś l iw ego profesora K. takie oświadczeni e : Syno" · 
wi pańskiemu nigdy nie dam pierwszej klasy ! Na �o·· 
m iar złego , tenże Kosowicz w czasie n as tępneJ god�my 
po  widzeniu si� z ·  ojcem, d rw ił sobie w ussci.yph w_y 
sposób z ambitnego chłopca. Vf s�ysc.y koled�f u��01a, 
ze.znali otwarcie. że przy czy oą snuerc1 a11mulioJczeJ Je:1t ·  

' prof. K, który swojem bestyalskiem ł!ostę powa?1em 
pchnął go do rozpaczy - co zresztlł stw10rdza zap111ek, 
znaleziony na grece denata w tych sł owac� : Przez . t�nieszczęsną g rekę, idę ze świata ! Poseł Bre1ter . dowie., ·
dziawszy się O tej sprawie u�ał się natrchm1ast do 
ministra oświaty I ż11daniem naJ �kr11�ulat01eJ s z ego �o· 
chodzenia oraz surowego ukarama wrnnego . N1echaJźe 
ta tragiczna śmierć Zaleskiego uleozy innych_, p odobnyo� 
do Kosowicza pedagogów, których my me bez racy1 
pi�tnujemy zasłużony m mianem „ rseźników"  i „ opraw .: 

ców " • . Tacy ludzie nie zyskaj Ił sobie nigdy zasłużonego 
dla etanu nauczycielskiego poważania. Społeczeństwo 
ma prawo domagać się, aby szkoła czr to ludowa c�y 
też średnia była pra.wdziwem przybyt�iem wycho�ama 
i oświaty - a nie zaś domem rozboJ U , gwałtu I mor' 
downią bezbronnej młodzieży. 

Dawniej - a dziś I W dawny?h czasac� !stoia�o 
prawo u kilku narodów, że urzędnicy zm10mah swoJe · 
urzędowania co sześć miesięcy w tym celu, aby prawe:i 

zasiedzenia" nie mogli dopuszczać się nadużyć. Dziś 
jeet zupełnie inac�ej . T� t_eż na ka�d.ym . kroku dziejit
si� takie bezprawia, o Jakich dawmeJ me . sły�zano • . I
tak z Tarnopola. donoszą nam, że w tamteJszeJ bursie · 
przy semin. nauczycielskim pannje  niepodzieln!e trójca.: ·
głód, chłód i smr6d - a prefekt na w�zelk1e skargi 
odpowiada krótko : Wypr?wa�ź 1i ? na. kawalerk�! ?ośó 
wspomnieć, że kandydac1 maJą  wikt. z robakami 1 rói• 
nymi nieczystościami, � w czasie .naj wię�szych �rozÓW'
wydaje prefekt dwa wiadra w�glł na siedm piec6w ! I
Taka sama haniebna gospodarka. wykrytl} została. w bur„ 

sie semina.tz1ckiej w Krośnie, Tarnowie itd. Jeżeli tak 
1io dzieje se eta.rsz11 młodzież11 - to cóż pomyśleć ma,. 
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-·tna o „bursach dla uczniów młodszych P Dlatego w in•
,1eresie dobra publicznego żądać trzeba bezwzględnie
,us.unięcia tak zwanych żelaznych prefektów - i wpro­
wadzenia co roku innego zarządu. Podobna metoda
koniecznlł jest do we&ystkich innych initytuoyi n. p.
w kasach, bankach, sarządach gminnych itd. Więc kto
pragnie, aby położonym został kres haniebnej gospo·
-darce w jakimkolwiek zarządzie, niechaj nie zapomina,
te pierwszym warunkiem jest wyrzucenie tzw. żelaz-

tnyoh prefektów, dyrektorów, wydziałowych radnych itd.
Takich chłopów potrzeba było w N. Sączu pa·

,miętneg o dnia 20 kwietnia 1906 - a w6woz11s kto wie
jak wyglądałby starosta Jarosz i jego wyrok na rejen•
- ta Obmińskiego! W Tarnobrzegu bowiem na ostatnie
posiedzenie ·Rady powiatowej nie zaprosił marszałek
trzech członków Rady dlatego, te Bfł: równocześnie pi•
aanami gminnymi. Ponieważ wniosek Koła ludowego,

.(do którego należy 12 włościan i 2 członków z kuryi
wielkiej własności, notaryusz Ruzamski i M. Kanarek)
dlatego wszyscy obecni ludowcy opuścili salę Rady
powiat. i tem udaremnili obrady. Secesya ta wywołała
w całym kraju wielklł eenzacyę - zaś w Tarnobrzegu

Judl'pść wiejska i miejska okazuje dzielnym radnym
.SWIJ szczerą syu patyę •

. Zdrada biurokracyi. W Drohobyczu odbyły się 
!Il. m. wybory do Rady gminnej, gdzie tak samo, jak
,w N owym Sączu, bezwstydnie zdradziła biurokraóya 
w kole I., która wbrew uczciwym staraniom komitetu 
mieszczańskiego poparła list� magistraokę,, skutkiem 
czego panuje tam olbrzymie obur:aenie w oałem mie • 
ście przeciw urzi;idnikom, jako 

9
klioe", która nigdy nie 

,była i nie jest życ!!.liw11 mieszczaństwu. , • 
Anąrchia szkolna. Od kilku lat istnieje ·w Starym 

.s,czu seminaryum nauczycielskie m,skie, założone przy 
pe mocy niezwykłych ciężarów, jakie przyji;iła na siebie 
tamt. gmina, nie StCzfJdzqc tadnych · ofiar jedynie dla­
tego, aby dać wożno,ó synom tamt. obywateli do łat• 
wiejsze�o zdobycia gorzkiego kawałka chleba nauczy• 
cielskiego. Niestety, od dwóch lat, coraz czośoiej do­

,,hodzlł nas zażalenia i narsekaoia na dwóch i to naj• 
.JDizeruiejszych w zakładzie nauczycieli owego se mina­
. ryuw, mianowicie: Długoszewskiego i Cserbak:a, których 
po11tępowanie wzglfJdem kandya\tów jest w licznych 
wypadkach karygodnem nadużyciem prHpi1ów instl.'uk• 
.cyi i prz'episów pedagogieznych. Długossewski, mizerny 
ped., ale ia to nali9ty, maj11cy wiooej masła, aniżeli włosów 
.ma w swojej głowie, nozy n. p. na I. kur11ie .bardzo 
·ważnej" kaligrafii (dlaczego nie uczy on prawa wekslo­
wego) poati;ipuje tak przy tej nauce, że potr1eba telaz·
nego hartu młodzieży, aby wytrzymać ż11dania owego
„prefesora•. Czerbak uczy muzyki i śpiewu, i zdaje

.. mu aię, że wszyscy kandydaci urodzili się z talentem
_muzykalno•śpiewnym i musz'ł być conajmnicj m11zykan­
tami. To też w btarym Sączu przejezdny nabie.ia mi­
_ mowoli wrażenia, jakoby znajdował aii;i w kolonii mu•
.zykantów i .śpiewaków, bo prawie w każdym domn
słyszy się śpiew i rzempolenie na skrzyp. Tej samo woli
Wllpomniaoych 

9
prefesorów" (tak ich tytułuj11 powsze•

. chnie) winien p�·,edewszyetkiem dyrektor 11eminaryum
p. Dobrowolski, który albo nie umie, albo nie obce
utrzymać należytej karności w zakładzie. Oświadczamy,
że . Czerbak to plaga młodzieży niebawem pójdzie ze

.,Starego l:Jąoza na zielon11 pasŹ'il i wi�cej jut chleb11Bia
. naucz1oielskiego jeś6 nie .bli)dzię, zaś Dlugouewskiego
po starej znajomości weźmiemy w opiek� .•• jeżeli sam 
zawczasu nie pomyśli -e innej posadzie. ,Ozerbak i Dłu• 

,goszewski. brykaj11 dotą,d 1wobodnie, ufni w protekcn 
posła dra Germana. Jesteśmy ,jednak pewni, że sam 

"dr. German, poznawsz1 bliżej "po.dły charakter" tych 
_ ludzi, odsunie si� od niob ze wzgard'ł, P&Die radco 

. Zale1ki,. ,peluj�my,. :sech!rl,j .. zrohić por1,dek w Staro• 

sądeckim seminaryum, aby świat nie potrzeblwał mó­
wić: Ryba śmierdzi od głowy. Jaki pan, taki .kram l 

Przypomnienie na czasie. Dyrekuya skarbowa we 
Lwuwie wyznaczyła termin do przedkładania fasyj dl& 
wymiaru podatku osobisto-dodowego za rok ubiegły do 
dnia 31. stycuiia b. r. Wyjaśniamy, że fasye pisemne
składają osoby, mające dochód czyt:1ty ponad 2.000 K., 
wszyscy inni składać maj!} zeznanid. ustne w lcaricelaryi
inspektoratu podatkowego. 

Zmarli. W Olltatoich dniach z. 'Il. zmarli w Nowym 
Sączu: J. Kornfeld, obywatel i byłv 33-letni radny 
miasta, prze1.ywszy lat 90. Dobiesław Łabędź Szameitt
emervt. c. k .  radca sądu kraj. i uczestnik powstania 
w r. ·1863-4, przeiywt1zy l0t 65. 

Od Redakcyi. Anonimowych koreapondenoyj cho­
ciażby najprawdziwszych me umieszczamy z z a s a d y. 
Jeżeli ktoś ma zaufanie do redaktora, winien to stwier­
dzić czynem. W reszcie oświadczamy. że znakomity fej• 
leton o wyborach do Ririy miejskiej w No,.oym Kap•
canowie ula braku miejsca odkładamy do num. 3go. 

N .A D E S Ł .A N E . 

Dr. TEOFIL WlĘSŁAW 
otworzył b. m. kancelary't dla spraw kar• 
nych w Nowym Sączu, przy ul. Pijarskiej, 

napr.z;eciw Sądu obwodowego. 

Bank zien1ski 

w l.ańcocie 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ogr. poręką 

przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, począws.zy 
od 100 koron wyżej J opłaca od złożonyc� p1emę„ 

dzy 5 % z półrocznem oprocentowaniem .. 
z rachunku bieżącego, Bank wypłaca: 
Bez wypowiedzenia d6 kwoty 500 koron 

za 8-dnfowem wypowiedzeniem do 1000 kor. 
14 ,, ,, 3000 „ " " 

�00 ,, 30 ,, ,, ". . • 
„ 60 ,, ,, 10000 „ 1 wyze1 

Od kwot ponad 1000 koron złożonych na czas 
dłuższy, opłaca Bank procent wyższy aniżeli po 
5 % od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą. 

Na złożoną gotówkę w rachunku bieżącym 
wydaje Bank książeczki wkładkowe. 

Podatek rentowy od złożonych pieniędzy opła· 
ca Bank z własnych funduszów . 

Dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej, zamiej• 
scowym dostarcza Bank czeki pocztowej Kasy 
oszczędności. 

Bank urzęduje codziennie od godziny 9 do 
12 przed i od 4 do 7 popołudniu z wyjątkiem nie· 
dziel i świąt rzymsko-kato]. , 

DYREK CY A . 
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KASZEL-.a 
K T O

swe z drowie szanuje, strzeże go, 5245 ust. uwierzyt. świadect w
stwierdzają skuteczność 

X.AJ:S::ElB.A 
ItA.RMELKÓW PIERSIOWYCH 

ze znakiem 3 jodły, 
za działalność leczniczą polecone 

przeciw kas iłowi, chrypca, katarom, 
zaflegmieniu i t. p. 

fakiety po 20 i 40 hal. Puszki 80 hal. 
Do nabycia w Nowym Sączu w apte­
kach: Marcina Gorzeckiego, A. Jarosza, 

w drogueryi B. Zuckera. 

,,s p o k ó t"·
konceB. przez Wysokie c. k. Ministerstwo 

Zakład pogrzebowy 
Marcina Twardowskiego 
w Nowym S ą c z u, przy ul. Krakow­

skiej pod I. 177 
urządza pogrzeby od najskrom­
niejszych do najokazalszych po 

cenach najprzystępniejszych. 
Ne. składzie posiada. wielki wybór trumien 

w różnych gatunkach, drewnianych i metalo­
wych-dalej piękne i nowe karawany oszklo­
ne i nieoszklone, wszelkie ubiory d o p okoju ła· 
łobnego, materace do trumien, poduszki i ka-

py oraz wielki wybór wieńców. 
Zakłaa pogrzebowy urządza. także kompletne 
pogrzeby na. prowincyi ja.koteż podejmuje się 
l:'rzew„zu i sprowadzanie. zwłok. Służba. w li· 

bery i na. tą de.n ie. 
-----------�----

� WYROBY 'rKACKIE � 
z najlepszego przędziwa, jak najsta• 

rannej wykonane - jakoto: 
Płótna białe :i.wykłe i prześcinadł. 

1z�rokośc1, Dymy, Dreliszki, Ręcznilci, 
Chusteczki do nosa, Scierki, Obrusy, 

Barchany, Flanele, Szewioty, Płócienka 
na fanuszki, sukienki, bluzki itp. 
poleca po cenach umiarkowanych 

Tkalnia płócien i Skłatl wysyłkowy 

MICHAtA MIĘSOWICZA 
w Korczynie obok Krosna 

Ktok o I wiek zl!fząda otrzyma franko 
cennik i wszelkie możl iwe próbki 

towarów. 

MIESZZANIN Nr. 2 
-----------------

N ie p\omoże 
murzynowi mydło 

czy li gospodarka 
burmistrza m. N o• 

wego Sącza 
maszyny do szycia Do nabycia we 

wszystkioh skła• 
dach zaopatrzo­
nym obok wido• 
oznym znakiem,· 

w świetle krytyki. 
Cena egz. 20 hal. 

są 
najpoż�e­
czniejszym Do nabycia w Admin. 

,,Mieszczanina.". 
ltll,IMMIIIJ'l\lil,_..lllllllłflllllllflUll\l 

Podarkiem na 

T rzec� Władziów 
G"W"ia.zdk� 

(Ludzie czy szakale) Singer Camp. Tow. akc. MASlYN do SIYCIA 
Tom l. 

Obrazek z natury na 
tle rządów galicyj• 
skich kacyków, po-

NOWY SĄCZ, ul. ·Jagiellońska 1. 264. 

święco ny naszym 
Ekscelencyom hr. 
Bade niemu i hr. 

Potockiemu. 
Cena. egzempl. 80 hal. 

z przesyłką 1 kor. 
Do na.bycie. w .Admini­
stracyi „Mieszcza.mna". 

UWAGA I Wszelkie maszyny do szycia sprzedawaneo· 
w i nnych składach pod nazwą .,,S,ngera" są wyra• 
biane na sposób jednego z naszych daw nych syste• 
mów. Nie dorównc1ją o ne atoli ani pod względem 
konstrukcyi, ani też co do wszechstronności w za• 
stosowaniu, ani też wreszcie co do trwałości nasze .. -
mu najnowszemu systemowi maszyn do szycia do 
użytku domowego. 

.3:K:Ł,.AD I PRA�OWNIA 

--FUTER 

FRANCISZKA FOLGI 
NQWY SĄCZ - Rynek 
(dom p. Marczewskiej) 

poleca obficie zaopatrzony SKŁAD 
FUTER męskich i damskich oraz 
kołnierzy,zaręka wk6w,czapek i wierz-
chy do futer w wielkim wyborze. 

Wszt>lkie za mówienia uskutecznia się 
jak n11jdokładniej i w ,iak najkrót­
szym ci.asie. -Ceny untiarkowane. 

Przyjmuje się futra do prze cho­
wania przez lato. 

BOGATO ZA.OPATRZONY 
� l\lagazyn nowości W,

na obeen.y sezou.
poleca Szan. Publiczności 

KAROL SOZAŃSKI 
w Nowym Sączu, ul. ugiellońska. 

ZARZĄD 
PROPINACYI MIEJSKIEJ 

w NO WYM SĄCZU 

poleca Szan. P. Publiczności 
O wszelkiego rodzaju Piwa 91 

z browaru 
Jana Gotza w Okocimi� 

mianowicie: 
PIWO JASNE MARCOWE 

,, " EXPOR'rOWE 
.,, CZARNE BOK 

Porter żywiecki we flaszkach ory,· 
ginalnych 

i piwo Grybowskie exportowe. 
Piwo butelkowe pasteryzowane, do• 
,tarcza do domu Zarząd propinacyi, 
skrzynkami po l:!5 i 50 flaszek półlitrr 

�adto p oleca. wszelkie gatunki wódek, lir 
lderow, rosolisów i rumu, tak burto• 

wnie Jakoteż częściowo. 
Kancelarija Zazrądu propinaclli znajduje ster:. 

przll ulicll Jagiellońskiej, Hr. 93 • 
..- Ceny bardzo przystępne • ...._ 

Zaproszenie do przezpłaty 

„H.urjer Lwowski'' Częsta kąpiel 

wychodzi dwa razy dLiennie i spacer na świeżem powietrzu 
oto dwa niezbędne wa- -

drukowany na ma<1zynie rotacyjnej runkl prawdzlweoeo z zastoso waniem najnowszych wy• e 
Pracownia haftów mogów i ulepszeń technicznych. Zdt·owia. 
i szat liturgicznvch 

podaje ZAKŁAD KĄPIELOWY 
., ,,KURYER LWOWSKI" N s 1 T k pod wezwaniem św. Antoniego W owym ączu, u . arnows a, 

T 
tak w wv. daniu po południowem o gcdz. d ł w arnowie ul. Krakowska r1 • 30. I, p. urzą zony najstaranniej i ściśle wed ug tego $. p opoł., jak i pora.nem o uodz. 7. rano h , d h poleca po ce nach możliwie najniższych Dlf": Najświeższe wiadomości .... czesnyc wymogow z row otnyc . 

hafty kościelne i salonowe r1>cz ne i Otwarty został na. sezon zimowy w ten sp osób; 
..: lokalne z kraju i ze świata, odbierane te- Ła!2:i:nia, paro'Vll"'a. dla. użyticu Pań we · ID&azynowe naszy wa ne jedwabam i, zło• legrafem i telefanem, oraz korespondencye czwartki od godziny lltej przed południem tem i srebrem, aparaty kościelne od i spre.wozde.ni a. od stałych korezpondentów. do Smej godziny wieczór - zaś dla. utytku -

najskromnieJ·szych do najbogat11zych Prenumerata „KuryJ·era Lwow- Panów w piatki, soboty i niedziele przez całf
dzień. ' (ornaty dalmatyki kapy baldachi'my skiego" w•nosi na. prowinoyi z jod-. ' ' ' , • Ka,piele wannowe w ka„dy dz1'eń. h · b · r k ś · 1 · d nora.zowa. d o domu 2 K. 70 gr. miesi11oz- .. C orągw1e, Ie 1znę, o Cle ną 1t .), nie, a. k;e.rtalnie 8 K. z dwurazową dos- Ceny umiarkowane - obsługa. snmien,...-

eztandary dla sto warzyszeń ręcznie haf• eta.wą mies. 3 K. 20 gr. kwart. 9 K. 50 gr na. i szybka.,
towane. Dla pp. Na.uczycieli(lek) zniżona prenu: Wszelkich wyje.�nień udziela. chętnie 

Cenniki przysyła si� darmo i opłacone. merata. na 2 K. miesięcznie. Zarząd Łaźni parowej. --=�---:-:-:--:---::-:----:�--------------------------_:, Odpowi1dzialny redaktor: 1'zef Gutowski Drukiem Jana Litwiń.lkiego w Wieliozee. Wydawoz1ni: T. Gutowak. 




